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Glob, przyjm ując także w schodnią  
prakolebkę ludności kultury ceramiki 
sznurowej, szkicuje trasę gigantycz­
nej ekspansji, jaką m iała w yw ołać  
katastrofalna susza na stepach kirr- 
giskich. Część plem ion w yw ędrow ała  
na północ, tworząc w  R osji środkowej 
grupę fatianow ską a w  Finlandii po­
łudniowo-zachodniej i  w  Szw ecji 
grupę toporków czółenkowatych. In­
ne plem iona w yruszyły bardziej na 
północny zachód, opanowując w ybrze­
że Bałtyku (grupa rzucew ska i nad- 
odrzańsk^), Europę środkową (grupa 
złocka i sasko-turyńska);, północnot- 
zachodnie N iem cy i Jutlandię (kultu­
ra grobów jednostkowych). Nieco, 
później grupa sasko-turyńska odegra­
ła w  Europie środkowej decydującą, 
chociaż n ie  zasadniczą rolę, ekspan­
dując w e w szystkich kierunkach. Na 
genezę kultury grobów jednostkowych  
w  Jutlandii w płynął napór ludności 
kultury pucharów dzw onowatych na 
mieslzkańców północno -  zachodnich  
N iem iec i  terenów  nadodrzańskich, 
których skłonił do ekspansji na północ.

Etym ologiczna analiza językoznaw ­
cy Brandensteina, na którego pow o­
łuje się Glob, lokalizuje praojczyznę 
Indoeuropejczyków na górskich, pół­
nocno-zachodnich stepach kirgiskich.

ceram iki sznurowej utożsam iano do tej 
pory z Pralndoeuropejczykam l. Nomadzi 
ci bowiem  odznaczali się znacznym tem pe­
ram entem  i wybitną ruchliwością, a po­
nadto osw oiw szy konia rozporządzali zna­
kom itym  środkiem lokom ocji, który um oż­
liw ił im opanowanie w  krótkim  czasie  
znacznych obszarów Europy (jednakże nie  
całej Europy: byl to w łaśnie słaby punkt 
tej hipotezy). Oni to m ieli w neolicie do­
konać indoeuropelzacji Europy, przyczy­
n iw szy się do ujednolicenia oblicza etnicz­
nego kontynentu przez rozpowszechnienie 
jednego języka. W sercu Europy brak jaT 
kichkolw iek  śladów pobytu ludności 
w schodniej (Irańskiej) grupy indoeuropej- 
sklej. D latego nie można tu um ieszczać — 
zdaniem Sulim irskiego — praojczyzny  
w szystkich Indoeuropejczyków, gdyż z niej 
w yszła także i ta grupa wschodnia. Ośrod­
kiem  zachodniej, europejskiej grupy lu ­
dów indoeuropejsklch mają być według  
Sulim irskiego środkowo-europejslkie kur­
hany z ceramiką sznurową. W kurhanach 
zaś ukraińskich widzi ten autor jeden z 
odłam ów  wschodniej, irańskiej ich grupy.
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Zdanie Globa, utożsam iającego Pra- 
indoeurapejczyków w yłącznie tylko ze 
„sznurowcam i“, podległo dziś już mo­
dyfikacji. H ensel3) przem awia za 
w łączeniem  w  obręb Praindoeuropej- 
czyków  także kultury ceramiki w stę­
gowej jako południowej ich  grupy. 
Podobnie w ypow iadali się też tacy  
badacze, jak A berg, N ehring, Kiihn  
i Jażdżewski.

Praca P. V. Globa jest niew ątpliw ie  
cenną pozycją literatury prehistorycz­
nej, a ze w zględu na zastosowanie  
w  niej now ych dróg badawczych za­
sługuje ze w szech miar na poznanie.

W łodzim erz S za fra ń sk i

M e d d e l a n d e n  f r a n  L u n d s  
U n i v e r s i t e t s  H i s t o r i s k a  M u -  
s e u m  pod redakcją H olgera A rbm ana . 
Lund 1948, str. 272. Prace: H. A rbm an:  
L e s  e p e e s  d u  t o m b e a u  d e  C h i l -  
d e r i c  (str. 1— 41), B. S tje rn q u is t:  
A S c a n i a n  g r a v e  f i n d  f r o m  t h e  
V e n d e l  T i m e  (str. 42—53), R. B lo m -  
ąuist: E a r l y  m e d i e v a l  b l a c k *  
e a r t h e n w a r e  i n  L u n d  (str. 54—  
80), M. M agnusson: E in  f r t i h m i t t e l -  
a l t e r l i c h e r  F i s c h p l a t z  i n  d e r  
N a h e  v o n  K i v i k  (str. 81—94), M. 
P eterson: S t . J o r g e n  i A h u s  (str. 
95—161).

Z w ym ienionych w yżej prac czytel­
nika polskiego szczególnie m uszą za­
interesow ać rozprawki H. Arbmana  
oraz R. B lom ąuista. W yborny znaw ca  
okresu wczesnodziej ow ego prof. H. 
Arbman w  pracy sw ej zajm uje się 
zagadnieniem  pochodzenia w yrobów  
znalezionych w  1653 roku w  m. Tour- 
nai w  grobie C hilderyka I. B ogate  
w yposażenie tego grobu w cielone zo­
stało w  roku 1665 do zbiorów króla  
francuskiego L udw ika XIV. W roku  
1831 przedm ioty te zostały w ykradzio-

!) W. H e n s e l :  W stęp do studiów  nad 
osadnictw em  W ielkopolski w czesnohisto- 
rycznej. Poznań 1948, str. 21, odsył. 7 1 str. 
28.
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ne. C zęść  ich została przez złoczyńców  
wrzucona do Sekw any, skąd udało się 
w yłow ić w iele  zabytków. W iele n ie­
stety  przepadło bezpowrotnie, a m. in. 
sygnet Childeryka z w yrytym  im ie­
niem  tego w ładcy. Znalezisko w  Tour- 
nai m a w prost w yjątkow e znaczenie 
dla poznania złotnictw a frankońskie­
go. Można je bow iem  dokładnie da­
tow ać. Childeryk I zmarł, jak w ia ­
domo, w  roku 481.

H. Arbman po om ów ieniu dotych­
czasowej literatury przedmiotu, na­
szkicowaniu tła politycznego i gospo­
darczego oraz po rozpatrzeniu szeregu  
innych znalezisk czy zabytków^ przy­
pom inających okazy znalezione w  
Tournai, dochodzi do w niosku, że 
przedm ioty te zostały w ykonane przez 
nadwornego złotnika królew skiego w  
Tournai. Autor przyjm uje w  danym  
wypadku w pływ  bizantyjsko-rzym ski, 
odrzuca natom iast mnifemanie, jakoby  
w  zabytkach w  Tournai m iało być w i­
doczne zm ieszanie w pływ ów  gockich  
z bizantyjsko-rzym skim i. O ddziaływa­
nia bow iem  gockie nastąpiły później.
O ile z w nioskam i prof. Arbmana po­
równam y dane z innych dziedzin, to 
przekonujem y się nam acalnie, w  jak  
w ielkim  zakresie Frankowie czerpali 
z dziedzictw a rzym skiego.

Terytorialnie n iew ątpliw ie bliższe 
nam sprawy porusza w  artykule o ce­
ramice z Lund R. Blomcaiist, autor 
różnych prac o szw edzkich zabytkach  
w czesnodziejow ych. D aje nam  on opis 
części bogatego m ateriału  ceram icz­
nego znalezionego w  różnych m iejscach  
tego m iasta. Odkryte w  Lundzie okazy  
są o ty le ciekaw e, że w  niektórych  
wypadkach przypom inają ceramikę, 
znalezioną w  W olinie. Ceramika po­
morska tego typu jest starsza aniżeli 
okazy znalezione w  Lundzie, których  
początek autor kładzie na lata około 
1020 po Chr. Prawdopodobnie w ięc  
mam y tu do czynienia z oddziaływ a­
niem  garncarstwa słowiańskiego, któ­
rego w p ływ  na w ytw órczość cera­

m iczną w  Szw ecji przyjm ował już 
daw niej badacz szwedzki K arlin (1922). 
Wobec m asowego w ystępow ania tej 
ceram iki w  Lundzie należy przy­
puszczać, że w ytw arzali ją rzem ieślni­
cy m iejscow i, którzy od Słow ian prze­
jęli sposoby w ytw órczości oraz n ie ­
które form y naczyń. Tego rodzaju su­
gestie w ysunął św ieżo prof. Rybaków. 
Trzeba w reszcie podkreślić, że Holm - 
quist cytuje w  swej pracy dane z roz­
działu o ceramice, pom ieszczone w  roz­
prawie zbiorowej -„Gniezno w  zaraniu  
dziejów  w  św ietle wykopalisk", Po­
znań 1939. •

W ito ld  H ensel

B. A. P i.i 6 a ko b : PtMecJio apeniiefi 
PycH (MocKBa) 1948.

B. A . R yb a kó w :  R z e m i o s ł o  d a w ­
n e j  R u s i .  W ydawnictwo Akadem ii 
Nauk Z. S. R. R. (Moskwa) 1948, str. 
792 oraz dużo rycin w  tekście.

Praca prof. Rybakowa oprócz w stę­
pu i zakończenia podzielona jest na 
dziesięć rozdziałów, z tych p ięć sta­
nowi część pierw szą pracy, w  której 
autor om awia rzemiosło ruskie od 
okresu rzym skiego do połow y XIII 
w ieku. Na część drugą składają się 
rozdziały od VI do X. W nich znajdu­
jem y om ów ienie rzemiosła z w ieków  
od połow y X III do XV. Rybaków zaj­
m uje się w e w stępie historią- zagadnie­
nia oraz podaje źródła i m etodę pracy. 
N a początku części pierw szej znaj­
dujem y om ów ienie prac daw niejszych  
badaczy, zajm ujących się rzem iosłem  
ruskim, oraz uw ypuklenie znaczenia  
całego szeregu dyscyplin koniecznych  
dla w łaściw ego rozeznania dziejów  
rzemiosła ruskiego. W rozdziale p ierw ­
szym autor zajm uje się zagadnieniem  
pochodzenia ruskiego rzem iosła (w. 
IV—XIII). W rozdziale drugim Ryba­
ków  om aw ia rzemiosło w iejsk ie  X I— 
X III w. a w  rozdziale trzecim  rze­
m iosło m iejsk ie IX —X III w . W n a­
stępnych rozdziałach znaj dujem y opra­
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